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Tclcgrafic/nc wiadomości
W  i r  il e ń , 15. Cz erw ca .  —  Poczta z K o n  s t a  n ty  n o p o l a  na Triest  

przywozi  wiadomości  z 6. Czerwca .  W  stolicy tej umysły  się uspoko i ły  
n ieco ,  ale uzbrojenia  wciąż trwają.  G łoszono ,  że ult imatum ostatnie 
rosyjskie por ta  odrzuciła.  Kurs  na L o ndy n  122.

P a r y ż ,  14. Czerwca .  — Nowsze  wiadomości  z Konstantynopo la  
nienadeszły.  W i e l u  z a resztowanych  wypuszczono  na wolność.

P a r y ż ,  15 Czerwca .  — P a y ' s  i C o n s t i l u l i o n n e l  p io runują  dziś 
przeciw zajęciu p r a w d o p o d o b n e m u  księstw Naddunajskich przez Rosyą.

B e r l i n ,  16. Czerwca .  — Naj.  Pan wrócił  wczora  z W e j m a r u  do 
Poczdamu.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Były d yr ek to r  sądu ziemsko 
miejskiego Wciuiann w M c r z e b u r g u ,  został mianowany obrońcą prawa 
w okręgu sądu powia towego w <Lobzcnicy, z zamieszkąuicm w tern mieście 
zarazem notariuszem w departamencie sądu apelacyjnego bydgoskiego.

B e r l i n ,  d. 16. C z e r w c a . —  Dzienniki  angielskie i niemieckie podały  
wiadomość,  że jak Kiselcw w Paryżu,  Brunu ow  w Londynie ,  tak i Bud- 
berg w Berl inie doniósł  gabinetowi  o zamiarach Rosy i  w sprawie w sch o ­
dniej.  W  Anglii Aberdeen  i C la rendon  przenosząc sp rzymie rzę święte 
nad sprzymierzę  z F ra n cy ą ,  nieznależli  wcale p rzesadzonemi żądania 
Rosyi  i dla tego wszystkie  dzienniki  dziś uderzają na owy ch  ministrów, 
którzy opt imizmu swego przez T i  m e s  a i C h r o n i c i e  się wypierają.  
C o  Pru sy  na przedłożone zapytanie  odpowiedz ia ły,  n iewiadomo,  sądzić 
przecie w yp ada ,  ze nie stawi ły opozycy i  i nic myślą p rzy jmować  na sie­
bie pośrednictwa pomiędzy  Rosy ą  a Turcyą.  Tak  więc r zucona  pog ło ­
ska o mis j i  posła pruskiego do  Kons tantynopo la ,  pokazuje się płonną.

—  W e d ł u g  p rawa  k rajowego mają mężowie p rawo  użytkowania 
z majątku swoich żon i z tego po w od u  wierzyciele trzymali  się do ch o ­
dów z majątku żoninego. Ponieważ dochod y  całej rodziny  z matczynego 
majątku tym sposobem ginęły nieraz,  przeto najwyższy t rybuna ł  wydał  
teraz w y ro k ,  że zabieranie takich dochodów o tyle nastąpić może ,  o ile 
jest zby tecznem od ut rzymania  rodziny.  Zona więc ż dziećmi powinna 
tyle pobierać z do ch o dó w  swojego  majątku ,  ile pot rzeba  do  ut rzymania 
wed ług jej stanu.  Zonie więc w sprawie tej p rzysądzono zatrzymanie 
takiej części dochodów z jej majątku,  jaka jest pot rzebną do utrzymania 
jej do mu ,  do reszty docho dów  ma p r aw o  wierzyciel .  Nawet  zalegle do­
chody muszą być zwrócone  żon ie ,  jeżeli pokaże  się,  że zaległości p o ­
t r zebne są do ut rzymania rodziny  według jej stano.

— K r r i i z z e i t u n g  pisze o sprawie  wschodniej :  Rosya  nie cofnie 
swoich żądań ,  dziś,  według naszego obrachu nk u  ostatni termin up ływa 
wyznaczony  przez cesarza rosyjskiego suł t anowi ,  do s tanowczej  o d p o ­
wiedzi  na ultimatum. Jeżel i  po r t a  nieprzyjmie ul t imatum,  natenczas Ro- 
sya obsadzi  księstwa l iaddunajskie.  Rosya  ut rzyma się na tern s tanowi ­
sku bez p rzeszkody  i bez  o b a w y  in te r w e nc j i  mocarstw wielkich i uk ła ­
dać się dalej będzie z rządem tureckim. F ran cya  i Anglia,  po których 
wystąpieniu tyle się spodziewali  niektórzy,  okazują się przychy  Iniejszemi 
Rosy i  według odebranych  dziś przez nas wiadomości  i zdaje  się, że 
w Londyn ie  rozpoczną się układy i porozumienia .  Pociski niektórych 
dzienników rządo wyc h  francuskich przeciw obsadzeniu księstw naddu 
najskirh przez wojska rosyjskie tracą w skutek tego na znaczeniu.  Ze 
s t rony  Prus  odeszła nota dyp lomatyczna do  L on dy nu  i Petersburga.

—  (K or. C i.)  Z b y t  skoro  pospieszyliście z spros towaniem p r z y p u ­
szczenia mego co do p raw do p o d ob n eg o  s tosunku F r a n c j i  w kouflikcic 
szwajcarsko aus łryackim,  powołując  się na wiadomość podaną przez 
dziennik la S u i s s e :  że sprawujący interesa f rancuskie w Berlinie lir. Go-  
b ineau ( p 0 prostu sekretarz w nieobecności  rzeczywis tego posła p. Sali- 
gnac Fenelon)  oświadczył  prezesowi  związku na p rywatnem posłuchaniu 
( t o  jest nie na oficyalnem),  że F ran cya  postawione Szwajcaryi  przez 
Aust ryą  żądania popiera.  Parę dni cierpliwości byłoby  was przekonało,  
że same dzienniki  szwajcar skie,  prostując oł icyalnie wiadomość p o w y ż ­
szą,  sprowadzi ły  ją do proste'j rady,  a raczej  życzenia F ra ncy i ,  która 
p rzez wzgląd na obecny stan środkowe' j  E uropy ,  praguie aby  konflikt, 
o k tó rym mow a,  spokojnie był  zała twionym.  Zresztą życzenie to F r a n ­
cyi poprzedn io juz by ło  znanem w Szwajcaryi .  Doniós ł  o uiern p e ł n o ­
mocnik szwajcarski  w Paryżu  p. Borma nn ,  po konfe renc j i  mianej  z mi­
nistrem sp raw zagranicznych francuskim. Lecz od podobny ch  oświad­
czeń aż do popierania ich środkami przymusowemi  k rok  bardzo  jest  da ­

lekim a tern więcej ,  że poseł  f rancuski w  Szwajcary i ,  p. Sal ienac k tó ­
ry I. Cze rwca  powróci ł  do Berna ,  p rzywióz ł  z sobą ,  wed le  t amecznych 
ś k i e T d l a " z a s p a k a j a j ą c e  zapewnienie życzl iwości  r ządu  cesar- 
d ó  f ,  Z  W f aryi - " Gablt iet  fulieryjski ,  pisze N o u v e l i s t e  v a u -  

« ifZ. V a p f w!,e 7astl', sować do konfliktu szwajcar sko auslry-  
, raf!Srch ?łów - które n iedawno temu ze względu na kwe- 

’n i n m r l n V ! ’ w M o i u l o r z e  by ły  umieszczone ,  mianowicie:  źc pra-  
L i .On n r ,  1 °- l , łvaz? Przypad ku  wojny  w tym razie ,  gdy  pańs two  ja- 
j . . 1 yst^je  na żądania i konccssye ,  do których go nie zmuszają
dawniejsze zobowiązania się. Czego Rossya domaga się od  T u r c y i  
w rzeczy kościoła greckiego,  jest w  zasadzie tem samem,  czego Aust rya 
żąda od związku szwajcarskiego w sprawie  w y ch od źc ó w  po l i tycznych:  
to jest formalnego zobowiązania się do  tego,  co związek szwajcarski  w y ­
konywał  dotąd z własnego popędu.  F ra n cy a  ma pol i tykę zbv t  dobrze  
p rowad zon ą ,  aby  w Szwajcaryi  popierać miała to,  przeciwko czemu

f o t S d z W e m  ‘d a w E ^  F  NiC W * ™ ) ™  S° bie> ^ °  r®z um owaida! 
u i e r i h  s n n w v  l  -ł  I ł  * *  n c ^ a > i 3 .'1 3  ) a ^ 9  dziś jes t ,  nie będzie po-  
ani n a w e t  * . , . V t .  zcow S7Wiljcarskich ani w po je dy ncz ych  osobach,

. '  . . v ° e ° J ,)ei żasadzic przy tu łku .  Ale pow ta rz am,  a mam w tym 
względzie po  sobie pólu rzędowe dzienniki francuskie,  że ba rd zo  wątpl i­
wą icst rzeczą aby  Francy a  w razie osta teczności ,  do  której  według 
wszelkiego podob ieńs twa do p r a w d j  nie przyjdzie,  w ystąp ić  miała czyn-  
nie p rzec iwko S z w a j c a r y i ;  p o w t a r z a m ,  że w na n o w o  rozpoczę tych  
u k ł a d a c h ,  s t a n o w i s k o  F r a n c y i ,  z d a n i e m  mOjem, będz ie  pośredll iczacem 
Jeżel i  s ię  w tem przypuszczen iu  mylę,  które zresztą nie jest s c hw yc on ym  
w locie chwi lowych wiadomości  domysłem,  lecz wynikiem o ile można 
rozważonego stanu rzeczy,  to tylko bieg rzeczywis tych w y p ad kó w  bc-  
(Izje mogl rozstrzygnąć.  W  ogóle mówiąc sprawa szwajcar ska stała sic 
juz w tej chwili  podrzędną.  P o  odnowien iu  układów opinia publ iczna 
uważa ją za bardzo  bliską godnego i właściwego dla obu  s tron załatwienia.  
Nprawa wschodn ia ,  albo co to samo znaczy,  kwes lya  pokoju i w o j n y  
stoi obecnie  w p ie rwszym rzędzie.  Zanosi  się na to ,  że stan jej długo’ 
jeszcze zos tawać będzie pod  zasłoną dyp lomatycznych  objaśnień,  zanim 
swia dowie  się,  jakim jest istotnie. Różne  i tutaj z lego p ow od u  krążą 
wieści ,  z tych jedna mówiła nawet  o możebnośei  bliskiej mobil izacyi .

ą to zwycza jne  w p od obn ych  okolicznościach pogłoski ;  nie war to niemi 
się zajmować.  Najważniejszą jest wiadomością pochodzącą z I n d e p e n ­
d e n c e  B e i g e ,  ze lord Aberdeen  dał  admirałowi  Dund as  rozkaz zbl iże­
nia się do floty francuskiej .

.. Uopesze telegraficzne doznają od ki lku dni czyste'j p rzewłoki ,  któ- 
11) p r zyc zyn a  niewiadoma.  Depesze gie łdowe opóźniają się czasami 
z * arJ 7-a o 24, z Lond ynu  o 18 godzin.  Dzienniki  skarżą się ua tę nie- 
regularność,  którą niektórzy t łumaczą zmiennością obecne' j pogody,  k t ó ­
ra sprowadza  częste deszcze nawałnice.  Zapewne  nat łok depeszy d y p l o ­
matycznych  jest p rawdopodobn ie j szą nieregularności  tej w depeszach 
kupieckich przyczyną.

Rossya.
L l o y d  pisze z Brodów 6. C z er w ca :  W o j s k a  stojące w guberniach 

kijowskiej  i żytomirskiej poczęły posuwać się ku wschodowi ,  a l iweranci  
o t r zymal i  nakaz pośpiechu z dostawami.  Umyślni  gońcy  p r zyb yw aj ą  tu 
często p rzywożąc  z sobą wiadomości  z Odessy  tak tutaj jak niemnie'j a b y  
jc te legrafować dalej do Wiedn ia ,  Londy nu  i Marsylii.  W  Odess ie  od 
pow ro t u  ks. Menźykowa  żyją w ciągiem oczekiwaniu wojny,  k tó ra  dla 
Jego miasta b y ł a by  ba rdzo '  niekorzystną i jeszcze bardziej  zamknę łaby  
handel  z zagranicą i spekn lacyc  przywiodła do wstrzymania .  Mało  kto 
wie rzy  w załatwienie sp raw y  na drodze dyplomatyczne j .  P rzesy łk i  zbo-  
za przeznaczone  z głębi Rossyi  do Od essy  dla dalszego ich t r anspor tu  
morzom,  z p o w od u  bliskiej wojny,  inne o t rzymały  p rzeznaczen ie ,  które 
je w nasze okolice sprowadza ,  przez co d ro żyz na  ustała i oczekują wię­
kszego jeszcze spadku  cen.

P e t e r s b u r g ,  2. Czerwca.  — Cz y ta my  w Hamburger  N a c h r i c b t e n :
• U b o k  wiadomej  decyzy i cesarza Mikołaja n ieus tępowania na jotę od 
postawionych przez księcia M en źyk ow a  żądań ,  powołanie  r ó w n i e ż  do 
Pe te r sburga  szefa sztabu j ene ia lnego czynnej  armii księcia Gorczakowa,  
zdaje się zapowiadać wojenne p rzec iw T u rc y i  kroki.  P rócz  t e g o  korpus 
g renadyerów odebra ł  rozkaz go towośc i  do  marszu,  dla z a s tą p ie n i a  t ych  
korpusów armii ,  k tóreby ściągnięte b yć  mogły  do Bessarabii  z Króles twa 
P o l s k i e g o .  Książe G o rc za k o w  ma objąć naczelne dowództwo  120-tysię- 
cznej  armii roz łożonej  nad Prutem.
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 N adzw ycza jny  poseł i pełnomocny minister cesarski p rzy P orc ie
o ltom ańsk ie j, radca ta jny  T i t o w ,  wyjechał stąd z największym pośpie­
chem, osobnym pociągiem kolei żelaznej do M oskw y . M ów ią , ze pan 
T i to w  ważne zabrał z sobą zlecenia. VV ministerstwie spraw zagranicz­
nych w ministerstwie w o jny  i w  w ydz ia le  zaopatrzenia największa pa­
nuje c z y n n o ś ć .  Wiel. książę Konstanty, dowodzący naczelnie marynarką 
tak jest zatrudniony, że nie mógł się znajdować na ostalniem posiedze­
n iu  towarzystwa jeogra f icznego, k tóremu chciał przewodn iczyć i kazał 
się przez pana M uraw ie  w a w y m ó w i ć .  W szystk ie  te okoliczności zdaję 
się zapowiadać w yprawę przec iw  1 u r c y i ; jak dalece pozo ry  te sq p ra w ­
dz iwe, to czas pokaże .

 N ow a  Pruska Gazeta (K reuzzeitung) zawiera następną korespon-
dencyą: >.W tej chw i l i  dowiaduję się od pewnego Ressyanina bardzo 
dobrze poinformowanego i znakomitą piastującego pozycyą , jakie są 
główne zasady petersburgskiego dw oru  w zapatrywaniu się na kwestyą 
wschodnią. Rossy a nieclice w o jn y :  z łoży ła  ona na o łtarzu poko ju  n a j ­
większe o f ia ry ;  usiłowała spokój i porządek w  E urop ie  p rzyw róc ić ;  ale 
g łęboko czu je , jak bczowocnemi b y ły  wszystkie je j  usiłowania. Zagięto 
paro l na R o s s y ą ,  ona go n ieodrzuci. N ic ma ona w n ik icm zaufania, 
prócz w sobie samej. Jak dzisiaj rzeczy stoją, nie ma w E urop ie  jednego 
męża stanu, mogącego się pochwalić , że zaufanie R osy i posiada. Rosya 
wszakże bardzo jest skłonną do szanowania więcej swoich n ieprzy jac ió ł, 
aniżeli swoich p rzy ja c ió ł ;  zgadza ona się z opinią pierwszych, ze uczciwa 
wojna lepszą jest od ubliżającego poko ju . M im o tego cesarz M iko ła j  za­
nadto jest re l ig i jnym , aby brać na siebie odpowiedzialność za wojnę. 
N ie  wdaje on się ‘z n ik im  w in tryg i  i wszystkie odrzuca korzyśc i,  jakie 
mu kto  chce narzucić. D o  tego jedyn ie  przyw iązu je  wagę, co Anglia 
przcdsieweźmic. Z  L o n d yn u  też oczekuje rozstrzygnięcia kwesly i. Celem 
też missyi hrabiego N e s s e l r o d e  jest nie co innego jak dowiedzenie się 
p raw dz iw ych  Angli i  zamiarów. W szys tko  reszta puszcza się m imo uwagi. 
Jeśli Anglia  chce w o jny ,  będzie ją miała. Cesarz o d w o ła ł  księcia Men* 
zykow a , aby się nakoniec dowiedzieć, jak się rzecz ma z państwem, 
któ re  obcym  ty lk o  w p ły w o m  ulega. N ic jest (o jeszcze w ypow iedze 
niem w o j i iy ;  wszystko zależy teraz od zachowania się T u rc y i  i Angli i.  
Najmniejsze naruszenie status quo greckiego kościoła na wschodzie b y ­
ło b y  casus belli  w oczach Rossyi. Cesarz nie zna środka między pra­
wem a bezprawiem. N iesk łon i 011 się do żadnego pośrednictwa. Stan 
kw esty i sam rozstrzygać będzie.

N . Z. pisze z Petersburga, że kanclerz państwa i minister spraw za 
granicznych hr. Nesselrode nie używ a juz  takiego w p ły w u  i zaufania jak 
dawnie j:  specificzno rossyjska parlya wz ię ła teraz górę, a to tern więcej, 
że kanclerz by ł  od pierwszej chw i l i ’ p rzec iwnym  missyi księcia M enzyko  
wa Zdaje się, że party a, o k tó re j m ow a, chce przeprowadzenia t ra d y ­
cy jnych  p lanów Rossyi na wschodzie i oświadcza się za w o jną , gdy 
tymczasem stronn ic two  niemiecko rossyjskie pragnie u trzymania pokoju.

K r ó le s t w a
W a r s z a w a ,  14. Czerwca. —- Najj. Anna Paw łow na, k ró low a  n ide r­

landzka, o k tó re j  p rzyb yc iu  do W a rsza w y  wczora j donieśliśmy, jest s io­
strą Najj. cesarza wszech Rossyi króla polskiego, w dową po k ró lu  W i l ­
helmie II . ,  a matką W i lh e lm a  II I .  panującego obecnie kró la  n ider landz­
kiego. Je j K r .  Mość po p rzyb yc iu  swojcu i do W arsza w y , zajęła mie­
szkanie w pałacu cesarskim w  Łazienkach kró lewsk ich. Po p ięknym 
parku tego pałacu, wczora j oko ło  po łudn ia , J. K r .  Mość raczyła uży­
wać przechadzki. O  godz. zaś 6. dany w pałacu u Jej K r  Mości obiad, 
na k tó rym  znajdował się feldmarszałek książę warszawski, l irabia Paskic- 
w icz  erywańsk i,  namiestnik królestwa. D o  stołu kró lewskiego zapro­
szeni zostali znakomici jenera łow ie, jako też i cz łonkow ie  rady adm in i­
stracyjnej k ró le s tw a .— Przed w ieczorem , l iczne grono osób mieszkań­
ców miasta, zapełniło lak park jak i alee łazienkowskiego ustronia, 
a o zmierzchu zajaśniała rzęsista i i lum inacya, owe artys tyczne, ze lak 
pow iemy, dz ie ło , znanego ogniomistrza Fedorow icza. Tysiące lamp 
z róznoko lo row e in  św iat łem, o d b i ło  się w zw ierc iad le  wód łazienko 
w sk ich , przedstawiając czarow ny w idok . T u  bowiem długa wstęga 
ogn iow a, oko l i ła  jasnym wieńcem staw cały, ponad k tó rym  w znos iły  się 
pysze piramidy,, uw ieńczone bukietami różnobarwnych kw ia tó w ; owdzie 
po tw orzone  z takichże lamp k lom by, ozdabia ły  brzegi stawu do koła, 
a tam znowu przepyszne k iosk i,  z k tó rych  jeden stanowił ścianę amfitea­
tru  na w ysp ie , rysując się na tle pom rok i,  rzuca ły pełen u roku  odblask, 
i zachw yca ły  gustem i pięknością. W szys tk ie  p raw ie drzewa zab łys ły  
ko lo row cm i ogniami, a w  bocznych alcach w zn ios ły  się całe ko lum ny 
ogniste, cudownie odbijające od tego e ffek lu , jak i śln ił  oczy wśród parku. 
P rzy l v lu  zatem pięknościach sztuki, i p rz y  odgłosie dwóch muzyk 
w o jsko w ych ,  z k tó rem i łączy ły  się odgłosy trzeciej, umieszczonej 11a 
statku p ływ a jącym  po stawie, do późnej p o ry  snuły się g ruppy  przecha­
dzających, pragnąc korzystać z tego zachwycającego w idoku .

W  orszaku J. K . M ., znajdują się: w ie lk i  mistrz baron v. T o u y l l  v. 
Serooskerken, szambelan va i l  A y lva  van Pallandt van N e r i je n ,  dama 
dw oru  lir. L im bou rg  S l i ru m , oraz dok tó r  Everard.

f 'ra n c y  a.
P a r y ż ,  d. 13. Czerwca. —- Twierdzenia  wczorajsze dziennika 

A s s e m b l e e  n a t i o n  a l e ,  względem utrzymania p o k o ju ,  za pomocą 
ustąpień ze strony Rosyi, znajdują dziś potw ierdzenie w P ays .  A s s e m ­
b l e e  n a t i o n a ł e  mówi o obsadzeniu księstw naddunajskich przez I\osyą, 
P a y s  zaś, że obie połączone f lo ty  F rancy i  i Angli i  w p łyną  do Darda 
nelów i oba dz iennik i jednego są zdania, że ca ły  len dramat skończy się 
ostatnią sceną zgody. P a y s  p rzy  tej sposobności wynurza  takie w yzna­
nie w iary. Sądzi, że flota rosyjska nie pó jdz ie  szukać flot połączonych 
F ra n c y i ,  A ng l i i ,  Eg ip tu  i T u rc y i ,  które mają b ron ić  Konstantynopola , 
żc w o jska  rosyjskie obsadzą księstwa naddunajskie, a może k i lka  stoczą 
utarczek z Turkam i i żc nakoniec wszystko zakończy się dyplomatyczn ie . 
P a y s  w  tej mierze może ma słuszność, a zwłaszcza co się tyczy  f lo t p o ­
łączonych, k tó rych  Rosya szukać nie będzie po morzach. Inne dzień 
n ik i podobnego są zdania i tw ierdzą, jak u. p. D e b a t y ,  że lubo  przez 
czas niejaki po trw a  przesilenie, ale p o k ó j ,  którego praguą wszystkie m o ­

carstwa, nie będzie nadwerężonym. U n i v e r s  jeden bardzo jest po w o ­
jennemu usposobiony. O d w o łu je  się on do Austry i i Prus, dając im 
radę, aby Rosyq o d ’ Konstantynopo ia  odda li ły , bo przez to trzymać ją 
będą’ z daleka od Berlina i W ie d n ia .  Jest to rada podobna, jak za cza­
sów rzcczypospo l i te j , podczas k tó re j  naczelnicy państwa jak  Lamartine 
m ów il i :  teraz kole j na N iem cy, Austrya i Prusy pow inny  uderzyć na 
Rosyq, bo Francuzi daleko i swoje zrob i l i .

’ —  Rząd o trzym a ł wiadomość, że Caradoc z gabinetowym kurierem 
angielskim Tukcrem  do M a lty  p rz y b y ł  na dniu 8. Czerwca.

  Kursa dziś się podniosły  na giełdzie, a rząd w ypuśc ił  w ie lu  z are­
sztowanych, tak że cala ta sprawa znow u spełznie na niczem.

  M o n i t o r  opisuje dzieje L u w ru  p o cząw szyod  Frauciszka l. az
do dnia dzisiajszego. D ow iadu jem y się p rzy  tern, że ro b o ty  przed ro ­
kiem rospoczęte oko ło  L u w ru  i tu i le r iów  ukończone zostaną za lat cztery, 
jeżeli z taką gorl iwością będą popierane jak teraz.

Ant/fia. . .
L o n d y n ,  I I .  Czerwca. — W  izbie wyższej dnia wczorajszego cot- 

nął markiz o f  C lanricarde interpclacyą swóję dotyczącą kwesty i r o s y j ­
sko tureckiej. Za powód podał zaufanie swoje do rządu i wzgląd na t r u ­
dność objaśnienia dostatecznego w  tej chwil i.

Na posiedzeniu w izbie niższej powiada dep. Laya rd ,  ze w  czwar­
tek w ieczo rem , w obecności jego, lo rd  .1. Russell ośw iadczy ł,  iż ż y c z y ł­
by sobie, aby dyskusvq nad stanem rzeczy w Konstan tynopo lu  odłożono. 
Tymczasem kwestya ta, według doniesienia z M o n i t o r a ,  rozm iary w ię ­
ksze przybra ła . C hc ia łby  się więc zapytać, czy mu rząd chce jeden z dui 
najbliższych wyznaczyć dla podania wniosku. L o rd  Palmerston prosi 
członka szanownego, aby zaczekał, aż lord  J. Russell w izbie się ukaże. 
W  k i lku  minutach jest p rzyw ódzca  m iuiś teryalny izby mzszej na swojc in 
miejscu, i spodziewa się, żc Layard  tego wieczora za mocyą swoją o 
stawać niebędzie. O 11 sam niemoże żadnej chw il i  do dyskusyi w yzna ­
czyć, i pozostawia to Laya tdow i.  K i lk u  cz łonków  opozycy i  usiłują, 
odczytanie pow tórne b i lu ’ dotyczącego podatku od sukcesyi, k tó ry  na 
porządku dziennym stoi, na później od łożyć , ale porządek dz ienny od­
nosi zwyc ięstwo* k iedy  kanclerz skarbu na zapytanie M ilnera Oibsona 
dał zaręeczenie, żc rząd w y ło ż y  w poniedziałek zamiary swoje ze wzglę­
du 11a podatek od doniesień i na stępel od dodatków gazet, a po dwóch 
tygodniach b i l  do dokładnego odgraniczenia pojęcia: -gazeta w p rze­
ciwieństwie do czasopismów, które nie są dziennikami nowin.™ —  J. Pa- 
k in nton oświadcza po lem , żc przec iw  poda tkow i od sukcesyi me 
w teraźnie jszym jego przebiegu, ale p rzy  obradach komisy i wystąpić za­
myśla. Kanclerz skarbu rozw ija  potem raz jeszcze dążność b i lu  i powiada, 
że korporacye, ponieważ nicumierają i nie sukcedują, nicmogą tez w ła ­
ściwie podatku od sukcesyi ponosić, ale dla słuszności ma być na nie na­
łożony podatek roczny od ich dochu czystego 6 den. od funta szterl., 
a tymczasowo na 7 lat po 3 den. od funt. szterl. Na korzyść tow arzys tw  
hand low ych z r o b i o n y m  będzie wyją tek. B i l  został polem po raz drugi 
odczytany.

 Zdumienie w ie lk ie  sprawia wiadomość w M o n i t o r z e  o w ys ła ­
niu f lo ty  angielskiej i francuskiej do D ardane llów , i za złe biorą 
rządowi angielskiemu, że publiczności na potwierdzenie urzędowe pogło- 
ski od dawna upowszechnionej z P a r jz a  czekać kazał, a w  parlamencie 
wczora j jeszcze z rzeczy tej tajemnicę rob i ł .  1 i m o s pozostaje 
tymczasem w  mniemaniu, że na najwyższą do dcmonslracyi p rzy jdz ie  
i przyjść pow inno. N ieuspraw ied l iw ia  nic wiary% że f lo ty  dalej jak do 
przystani w Tencdos lub zatoki Besika pop łyną, aby dla posłów w K o n ­
s tantynopolu  na przypadek istotnego w ybuchu  kroków  nieprzyjacielskich 
b y ły ” pod ręką. Pamiętać bowiem trzeba, ze traktat z 1841 Hellespont 
dla wszystkich obcych okrę tów  w o jennych zamyka, a Rosyanom niena- 
Icży przecież dawać pozoru prawnego do k ro k ó w  nieprzyjacielskich. 
Zresztą niebezpiebcczeństwo napadu niespodziewanego nie jest tak w ie l­
kie. K u ry c r  rosy jsk i,  k tó ry  zawieść miał u lt imatum najnowsze, w y je ­
chał z Petersburga dnia I. C zcnvca , a więc w K onstantynopo lu  stanąć 
mógł dopiero dnia 7. lub 8. Czerwca, i ma tam 8 dni na odpow iedź za­
czekać, tak iż car rozkaz do wkroczenia dopiero dnia 20. wydać moze. 
Do tego czasu zaś otrzym a 011 od wszystkich g łównych państw E u ropy  
najdobitniejsze przedstawienia i użalenia na jego po l i tykę  niepojętą; a nie­
podobna przypuścić, aby opinia publiczna E u ropy  nawet w p ły w u  ża­
dnego na wofq cara w yw rzeć  nicmiała. l a k ,  1 i m e s  n icpojmuje, co sa- 
modzierca na interpelacye dw o rów  odpowiedzieć może, i cieszy się już 
naprzód z jego strasznego k ło p o tu ,  gdyż, jak z szczegółowością be zu ­
żyteczną dow odz i ,  traktat z K a inardy i  z 1774 da się raczej przec iw  ani­
żeli za nroszczeniami nowerni przytoczyć. Jednakowoż L i m es zaprze­
czyć niemoże, iż w pad łaby w błęidy Cobdena i p rzy jac ió ł  p o ko ju ,  gdy ­
b y  na wszecbmocność p o w odów  słuszności i rozsądku ślepo l iczyć chciała. 
Zapewne car rosy jsk i,  dla maskowania k łopo tu  swego, przechadzkę w o j ­
skową przez P ru t  zrobi, A le  chociaż też k rok  takow y mało się da uspra­
w ied l iw ić ,  to jednak pod pew nym  względem od aktu bezpośrednich k ro ­
kó w  n ieprzyjacie lskich odróżniać go t rze b a ; ponieważ M u l lany  i W o ł o ­
szczyzna częścią pod potektoratem Rosyi stoją, przeto za część integralną 
państwa tureckiego w ścisłem słowa tego znaczeniu uchodzic nicmogą. 
Ż yczyć  by  więc należało, aby T u rc y  a, nawet gdyby  Rosya zamach ów  
w ykona ła , po prawej s tionie Dunaju w stanowisku odpornem pozostała, 
i spodziewać się można, że Namik basza, albo kto bądź inny  wojskami 
turcckiemi naczelnie dow odz i ,  zalecenie surowe o trzyma, aby unikat 
wszelkiego starcia s'ę, k tó reby  wojnę niezawodnie ściągnęło. O prócz  
tego księstw Naddunajsk ich przec iw  armii jak rosyjska zasłonić niemo­
żna, a car naivel po obsadzeniu M ultan i W o łoszczyzny , zatrzyma się, 
nim Dunaj przekroczy. W  żadnym zaś przypadku n iepowiedzie się mu, 
T u rc y i  układ M e n ż U o w a  narzucić , albo z przyzwoleu iem E u ro p y  kraje 
naddunajskie zatrzymać. M o r n i n g  C h r o n i c i e  także wspomina o urzę- 
dowem doniesieniu M o n i t o r a  a przytem stara się usilnie udowodnić, 
że droga jaką Anglia i F rancya poszły ..stosunkom p rzy jaznym  do R osy i 
i interesom poko ju  niezagraża.« Środek len ma wyłączn ie  ty lk o  chara­
k te r odporny, > w °bec uzbrojeń rosyjskich nadto skw ap liw ym  nazwany



a
b y ć  n i emoże .  P r z ec i eż  t e m u  n ikt  n i e z a p rz e c z y !  —  M o r n i n g  A d v e r ­
t i s e r  oka z u j e  och o t ę  d o  o b w o ł y w a n i a  w o j n y  k r z y żo w e j  p r z ec iw  M o ­
ska lom.

—  Z P o r t sm ou t h  s ł yc h ać ,  źe z z a pa ł e m  wie lkim o d b y w a j ą  się u z b r o ­
jeni a do  w o j n y .  W s z y s t k i e  o k r ę t y  l i n iowe w  po rc i e  go tu j ą  się d o  w y ­
p łyn i ęc i a  na m o r z e :  »N ep t un e«  (o  120 d z i a ł ach )  i «St.  V incent«  (o  101 
a r m a t a c h )  z a p e w n e  na jp i e rw sz e  flagi sw o je  wy wieszą .

, Austrya.
W i e d e ń ,  d. 8. C z e r w c a .  —  K o r .  A u s t r y a c k a z d .  UJ. b. m. p i ­

sze o śmierci  hr .  S l a d i on a :  »One gd a j  J E x c .  F r a nc i s ze k  Seraf i n  hr.  S t a ­
dion  c. k. p o d k o m o r z y ,  r z e c z y w i s ty  t a j ny  r ad zc a  i t. d.  w  r o k u  1818.  
p r z e z  N.  Pa na  z a m i a n o w a n y  mini s t rem s p r a w  w e w n .  po  długi ej  c h o r o ­
b ie ,  z a k o ń c z y ł  ż \ c i e  l icząc lat 17. Ż y w o t  po l i t yczny  t ego męża  s t anu  
z n an y  jest  po w sz ec h n i e .  P a l r y o t y z m  j ego i u czc iw o ść  zas ługu j ą  ze 
wszech  s t r o n  na  p o c h w a ł ę ,  a l ubo  ś ród  n i ezmie rne j  b u r z y  i w  o b e c  t r u ­
d n y c h  w y d a r z e ń  n ie  zdo ł a ł  on os i ągnąć  s t a n o w c z y c h  s k u t k ó w  swo je j  
dz i a ł a lnośc i ,  w sz akż e  j em u  s łuszn ie  na l eży  się c h w a ł a ,  iz s zcz egó ln em 
za m i ło w a n ie m  p o w z ią ł  wspan i a ł ą  myś l  j ednośc i  pa ńs tw a  i myśl  tę p i e l ę ­
gnowa ł .  , . . .

  ( i  a z. k o n s e r w .  S z l .  do nos i  z W i e d n i a ,  ze frnp. lir. Le in i ng en
t o w a r z y s z y ć  bę d z i e  a r cyks i ęż n i czc e  Maryi  H e n r y e c i e  d o  B ru x e l l i , gdy  
t ym c za se m  inne dzi ennik i  tw ie r dz ą ,  ze J E x c  ma o t r z y m a ć  waż ną  mi syą  
do  P e t e r s b u r g a .  ...............

W i e d e ń .  — B y ły  g u b e r n a t o r  G a l i c y i ,  a później  mini s t er  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  lir. S t a d i o n ,  u m a r ł  d. 10. C z e r w c a .

P r e s s a  pisze:  W i a d o m o ,  że w  p r z ys z ł ą  ś r odę  (15 . )  u p ł y w a  t ermin  
m e l do w a n i a  się po a k c y c  b a n k o w e  n o w e j  emi ssyi  dla pos i ad acz y  d a w n y c h  
akcyj .  T y m c z a s e m  wie lu  j e s zcze  p o s i a da c zy  a k c y j ,  m ianowic i e  małole tni ,  
i n s l y tu ta  i h o r p o r a c y e ,  k t ó r e  b ez  po zw o le n i a  op i ek i  l ub  w ł a d z y  n a d w o r ­
ne j  nic mogą  nic p r z e d s i ę b ra ć ,  n ie  z a m e ld o w a ło  się do tąd.  S z k o d a  z t ąd  
m o ż e  w y p a ś ć  n i ezmierna .  A k c y a  da w n a  z p r a w e m  pow z ięc i a  n o w e j ,  ma  
dziś  ku r s  na 1130z( r .  N o w a  ko sz t u j e  800  zł r . ,  z a t e m ob i e  w a r t e  223 0  zlr .  
czyl i  j ed na  1115. N ie k t ó r zy  o p i e k u n o w i e  zas t rzegl i  sob i e  w b a n k u ,  a b y  
im* a k c y e  z a c h o w a n o ,  do p ó k i  w ład za  op iek i  n ie  z d e c y d u j e  i d y r e k e y a  
b a n k u  p rzys t a ł a  na to  doz w a l a j ą c  dla tak ich a k c y o n a r y u s z ó w  p r z e d ł u ż y ć  
t ermin p o  dn iu  31.  S i e r p n i a ,  dla u zu pe ł n i en i a  p o t r z e b n y c h  formalnośc i .  
W i e l u  o p i e ku nó w ,  k tó r zy  p r z ez  n i e w iad om ość  n iezgłos i l i  się, m ia now ic i e  
z p r o w i n c y j ,  b ę d ą  mogl i  j e s zcze  się z a m e ld o w a ć  na  czas.

Za inęśc i e  arcy ksi ężniczki  M a r y i  z ks i ęc iem B ra b au c k i m  nie o d bę dz i e  
się p r z e z  za s t ę p s t w o ,  jak d o n o s z o n o ,  ale o sobi śc ie .  D z i eń  ś l u bu  mają-  
c e ° o  nas t ąp ić  n i ez a w o d n i e  w  S i e r p n iu ,  n ie  jes t  j es zcze  s tale  oz na cz on y ,  
p r z y b o r y  ś l u b ne  i sukn i a  ś l ub na  muszą  b y ć  w y k o ń c z o n e  w  L ipcu.

 Arcyks i ężna  Zof ia  w y je ż d ż a  do  D r e z n a  na ś lub ksi ężniczki  Ka ro l i
W a z y  z ksi ęc iem Alb e r t em  Sask im.

Turcya.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  piszą p o d  dn i e m  30.  Ma ja ,  że  r oz j ą t r zen i e  

T u r k ó w  p rz ec i w  M os kw i e  z  dn i em k aż d ym  w zr a s t a ;  l ud  pał a  ż ądzą  z m i e ­
rzen ia  się r az  p r ze c i eż  w w a l c e  z Rosy ana mi .  R z ą d  w ięc  s ł uszn i e  ob aw ia ł  
się z p o w o d u  t ego w y b r y  k ów  p rz e c i w  wszys tk im  ż y j ą c y m  tut aj  F r a n k o m ,  
i r o zp o rz ąd z i ł  ś rodki* za r adcze .  L i cz ba  s t r a ży  w  K o ns t a n t y n o p o lu  z n a ­
czn ie  w t y c h  dni ach  p ow ię k sz o n ą  zos t a ł a ,  i po wszys tk i ch  mecze tach  
o d c z y t a n o '  l i r m a o ,  w k t ó r y m  p a d y s z a c h  w i e r n y c h ,  p od  zar ęczen i em,  
że p r z e b y w a j ą c y  tu t e r az  j es zcze  F r a n k o w i e  niesą  R o sy an am i ,  a le  r ów n ic  
ich n i ep r zy j ac ió łm i  a d o b r y m i  p r z y j a c ió ł mi  T u r k ó w ,  na pomina ,  a b y  ż a ­
d n e m u  F r a n k o w i  p r z y k r o śc i  n ieczyn i l i  ani s ł o w e m  ani  c zy nem .  P rz e c i ­
w n i e  pos t ęp u j ąc y ch  ka r a  s u r o w a  czeka .  O p o w i a d a j ą  tu za  r zecz  p ew ną ,  
ż e  bogaci  b a s zo w ie  i u l e m o w ie  o f i a rowa l i  su ł t anowi  p ien iądze  wsze lk i e  
do  p r o w a d z e n i a  w o j n y  p o t r z e bn e .  U z b ro j e n i a m i  dalszeui i  ża r l iw ie  się 
za jmują .  J e d n a k ż e  T u r c y  s zczególn i e j s zego  są zdania ,  mniema ją  b ow ie m ,  
że c a r  w s t r z y m a  się z r o zp o c zę c i em  w o j n y ,  do p ó k i  ich ramazau ,  
k tó r y  się w p r z y s z ły m  t y g o d n i u  z ac z y n a  a za c z t e ry  t y g o d n i e  kończy ,  
n ie t ip łyn ie .  Rz ąd  w y ł o ż y ł  t akże  w  T o p c h a n a  listę d o  z a p i s yw an i a  o sób  
—  n i e m a c h o m e t a n ó w  —  k tó r e  o ch o t ę  ma j ą ,  b r ać  udzi a ł  w  wa l c e ,  i już  
k i l ku nas tu  z n a j d u j ąc y ch  się tut aj  w y c h o d ź c ó w  zapis a ło  się.  Zapisani ,  
l u b o  d o  i s to tnego roz po cz ę c i a  w o j n y  s ł u ż b y  żad ne j  j es zcze  n iepełnią ,  
po b i e r a j ą  żo łd  od  dnia  zapisania .  S p o d z i e w a ć  się m o ż n a ,  że  w y c h o d ź c y  
tut aj  p r z e b y w a ją c y ,  m i ano wi c i e  W ę g r z y  i P o l a c y  n i eómieszka j ą  k o r z y ­
s tać z spo so bn ośc i  d o p o m ag a n i a  k r a j o w i ,  k tó r y  im dal  p r z y t u ł e k ,  a t e ­
r az  z śm ie r t e l nym ich w ro g i em  zm i e r z y ć  się jes t  p r z y m u s z o n y .  Ryć  j e ­
dnak  m oż e ,  iż z d rug i e j  s t r o n y  w sp ó ł ka  la w  wa l ce  p r ze c i w  R osy i  nic- 
prz.% niesie T u r c y i  tyle  k o r zyś c i ,  j a k b y  się s p o d z i ew ać  n a l eż a ł o ,  w s z y ­
s tkie  b o w ie m  m o c a r s tw a  k o n s e r w a t y w n e  E u r o p y  p e w n ie  ok i em nieclię- 
t ne m na to  pa t r z eć  b ę d ą ,  iż się su ł t an  ż y w i o ł e m  r e w o l u c y j n y m  pos ługuj e ,  
m i anow ic i e  A u s t r y a .  k tó r a  n i e da w n o  się do m ag a ł a ,  a b y  wszy s tk i ch  w y ­
c h o d ź c ó w  w w o j sk u  t u r e ck i cm  s łu żą cy c h  z p u łk ów  nad  grani cą  s t o j ą ­
cy ch  o d d a lo n o .

  G a z e t a  V o s s  a zamieści ła  k o r e s p o n d e u c y ą  o b s z e r n ą  z Serbi i ,
w e d łu g  k tór e j  z w a l o n y  p i e rwszy  minis te r  G a ra s z a n i n  n ienawiść  Rosyi  
g łó wn ie  p r zez  to na s iebie  śc i ągnął ,  iż C z a r n o g ó r c o m  zapo mog i  ż adne j  
dać  n icchciał .  —  L l o y d  zaś  z awie r a  z po  nad  N a r e n t y  z 2go  C z e r w c a  
k o r e s p o n d e u c y ą  s zczegó ln i e j s zą ,  w  k tór e j  n a p r z ó d  za r zu ca j ą  S e r b om ,  
iż się d la  R osy i  n i e w dz i ę cz ny m i  okaza l i ,  s k o r o  C z a r n o g ó r c o m  n i ed o p o  
inagal i ,  po t em wspo min a j ą  o d e k o r o w a n i u  księcia Dan i e l a ,  i o  r o z d a w a ­
niu p r z ez  n i ego  m e d a l ó w ,  p r z y c z e m  ż a n d a r m e r y a  d w ó c h  ludzi  n i ez ad o  
w o l o n y c h  zas t rze l i ła .  Książe  o św ia d cz y ł  na  j e d n e m  z g ro m a d z e n iu  l udo-  
w e m ,  ze w k ró t c e  p o t r z e b n e m  będz i e  m ęs tw o  C z a r n o g ó r c ó w ,  n i e ty l e  dla 
b ron i e n i a  k r a ju ,  jak r acze j  z aczep i en i a  t y c h  ł a n ó w  k ra ju ,  k tó r e  T u r c y  
n i e p r a w n i e  d a w n e j  C z a r n o g ó r z e  wyda r l i .

  Y V a n d e r e r  p iSZe z  K o n s t a n t y n o p o l a  d. 30.  Ma ja .  P.  O z e r o w
od je ch a ł  w e  c z w a r t e k  z częśc i ą po se l s tw a ,  res z ta  po zo s t a ł a ,  t udz i eż  p o ­
cz ta  i po l i eya  ro s y j s k a ,  k tó r e  c zynnośc i  swo ich  n i e p rz e r w a ły .  T o  daj e  
n i e k t ó ry m  o so b o m  p o w ó d  d o  mn ie m a n i a ,  że  ks. M e n ż y k o w  z e r w a ł  s t o ­
sunk i  liiiuio w iedzy  cesa rza .  M ó w ią  n a w e t  o spi sku  pans l awi s lyczuyu i  
p r z ec iw  hr.  N e s s e l ro d e ,  k tó r y  w s t r z y m y w a ć  mia ł  c e sa r za  od  w o jn y .  P a r -

lya  pans l a wi s ty cz ua  p ragni e  po s t an ow ić  cesa r za  w  ko n i e cznośc i  p r o w a ­
dzen i a  w o jn y ,  chc i a ł aby  ona  św ieck i e j  i duchowue ' j  w ł a d z y  n a d  w sz y -  
s tkiemi  w y z n a w c a m i  p r a w o s ł a w n e j  g reck i e j  w ia ry ,  a C a r o g r ó d  zamien i ć  
na s tol i cę  n o w e g o  pa ń s t wa  s ł owiański ego .  P a r t y a  ta ma ło  p y t a  o  r e w o -  
l uc yą  chińską ,  w  k tó r ą  c hc i a ły b y  dzienniki  f r an cu zk i e  wmięszać  cesar za ,  
ż e b y  w  t amtę s t r o n ę  ściągnąć burzę .  P r z y g o t o w a n i a  R o s j i  na g r a n i c y  
t ur eck ie j  są co r a z  groźni e j sze .  180,000 hudzi  stoi  w  p o g o t o w i u  p o d  j e ­
ne r a ł em Li iders  i D a n n e u b e r g ,  a b y  w k ro cz y ć  do  k s i ęs tw.  W i c e a d m i r a ł  
K o rn i l o w  ze b ra ł  f l o t ę  na  D u n a j u  z  46  łodzi  ; ma on a  168 dz i a ł  i m oże  
100,000 ludzi  na  p i e r w s ze m  l epszem miej cu  p r z ez  D u n a j  p r z e p r a w i ć .  
W i c e a d m i r a ł  B e r g  zg ro m a d z i ł  f lotę c za rn om ors ką  w S e b a s t o p o l u ,  i l ada  
chwi la  c z ek a  r o z k a z u  odp łyn i ęc i a .  W s z y s t k i e  te r u c h y  n a k a z a u e  z o ­
st ały  p r zez  ks.  M e n ż y k o w a ,  k t ó r y  na  t e r az  jest  ko m end an t em  w sz y s t k i c h  
sił l ąd o w y ch  i m or sk i c h  J e że l i  c e sa r z  p o  t ym ca ł ym hałas ie  w o j e n n y m  
ust ąpi ,  m ó g ł b y  ł a t w o  s t rac ić  na  po p u l a r no śc i  swo je j  w  kr a ju  i p o w a d z e  
za granicą.  M im o  tych  wszy s tk i ch  w ieśc i ,  ż ad n e  d o t ą d  mo ca r s tw o  z a ­
cho dn i e  nie o św ia d cz y ł o  się z g o to w oś c i ą  b ro n i e n i a  T u r c y i  na p r z y p a d e k  
w o jn y .  Pos łowie  py t a n i  w y m a w i a j ą  się i zgania ją  na  b r a k  ins t rukcyi .  
C hc i a n o b y ,  ż e b y  T u r c y a  n ie  u s t ąp i ł a ,  nie n ikt  n i e  myśl i  p ro wa dz i ć  za  
nią wo jny .  S t a n o w i s k o  R e s z y d a  b a s z y  jes t  n a d e r  t r u d n e .  N a  czcze  
i n i e p e w n e  ob ie tn i ce  n ie  m o że  o n  l i czyć ,  a n a d t o  ma d o  wa l czen i a  z w ła ­
snymi  ko legami  s w y m i ,  k t ó r z y  p r z ec i w  n i emu  w ys t ępu j ą .  R e s z y d  chce 
zw o ła ć  i u z b r o i ć  r ed i fów  i oddać  ich p o d  d o w ó d z t w o  p e w n y c h  i z d o l ­
n y c h  l udz i ,  —  wsz ys t ko  to p r z y j ę t e  i p o s t a n o w i o n e ,  a le  o  w y k o n a n i u  
m o w y  nie ma.  Za łożyc i e l e  no w eg o  b a n k u  zac zy na j ą  n o w e  czyn i ć  t r u ­
dn ośc i ,  i w t ym s t anie  r z e cz y  nie mogą  inaczej .  W p r a w d z i e  p r z y o b i e ­
cano  im fu n d u s z e ,  a le  k tóż  dziś zaufa?  Zan im  się w d ad z ą  w s p ck u l ac y ą ,  
p r a gn ę l i b y  czekać  rozwiązan i a  kwes ty i  r o s y j s k o  t u r ec k i e j ,  a to z n o w u  
t am u je  mi n i s l c ry u m  w  j ego  czy n no śc i ach  i han de l  po d k o p u j e .  D z i eń  
13. C z e r w c a  p r z e z n a c z o n y  jes t  na o tw a r c i e  b a n k u ;  m oż e  on  b y ć  z a r ó ­
w n o  z ł o w r ó ż b n y m  dla f i nansów jak i d la  po l i t y cz n e g o  b y t u  T u r c y i .  F l o ­
ta eg ip ska  w yg ląd an a  tu go rąco .  Ma ona  mieć  na pok ł adz i e  zna czną  si łę 
l ą d o w ą ,  p r z yna jm n i e j  A b b a s  ba sza  o k az u j e  się b y ć  t e r az  p r z y c h y l n y m  
su ł t a no wi .  L is t y  z D a rd a n e l l ó w  d o n o s z ą ,  że  ang ie l ska  flota o d p ł y n ę ł a  
d o  S y r y i ,  a f r a n cu zk a  zbl i ża  się do  D a r da n e l l ó w .  ( T a  os t a tni a  w ia d o ­
mość  jest  p r z e d w c z e s n ą  )

J o u r n .  d e  C o n s t a n t ,  og ła sza  t e r az  d rugi  f i r inan w y d a n y  p r z e z  
su ł t ana  w  sp r a wi e  miejs świętych .  C o  d o  ks. M e n ż y k o w a  d u ż o  tu i o w ­
dzie  f a ł s z ó w  donoszą .  i  tak m ó w ią ,  de u l t imatum ty czą ce  się p r z y z n a n i a  
p r a w a  op iek i  nad  p r a w o s ł a w n y m i  b y ł o  w ła snera  jego  dz i e ł em sp o r z ą d z o -  
ne m  bez  po l ecen i a  w y żs ze g o ,  i p r z e d ł o ż o n e m  po rc i e .  M ó w ią  da l e j ,  ż e b y  
tamtej  pog ło sce  d o d a ć  w ia ry ,  i i  książę M e n ż y k o w  j a k o ' r e p r e z e n t a n t  par -  
tyi  s ł owia ńsk o  ro sy j sk i e j  chc ia ł  c z y n e m  t y m  zmu s i ć  c e sa r za  d o p r o w a d z e ­
nia w o j n y  św ięce j ,  a g d y b y  p l an  się n i e  u d a ł ,  a b y  o s o b y  s to jące  dziś 
u s t e ru  po z ba w ić  po pu l a rn o śc i .
Admira ł  K o r n i ł o w  n a d z w y c z a j  jes t  c z y n n y  po  tamtej  s t r on i e  Du na ju .  
N o w a  t l o tyl a  z 3 2  u z b r o j o n y c h  ł odz i  p r z y b y ł a  w  t ych  dn i ach  do  Izmai-  
łowa.  O b s a d z e n i e  Ks ięs tw n a d d u n a j s k i d i , k t ó r e  ma nas t ąp i ć  w p r z y s z ł y m  
mie s i ącu ,  u w a ż a n e  (u jes t  j a ko  n i e zb ę d n a  k o n i e cz n o ść ,  i w sz ys tk o  p r z e ­
mawia  za te in ,  źe  w  takim p r z y p a d k u ,  w o j s ka  t u r e ck i e  nie  p r z y p a t r y ­
wały  by  się p różno .

P u s z c z o n o  tu p o g ło s kę ,  iż p o r t a  z ami e r z a  p o w o ł a ć  tu  z g łębi  Azyi ,  
z Angl i i  i S a r d y n i i  wszys tk i ch  w y c h o d ź c ó w  wę g ie r s k i c h ,  po l sk i ch  i w ł o ­
ski ch,  a by  ich uż yć  w  pot r zeb ie .  Nie m a m y  p o w o d u  da n i a  t emu  wiary' ,  
g d y ż  p o m im o  b r a k u  t aktu R e s z y d a  baszy ,  ż a ł ow ać  on  mus i  sw o i c h  z w i ą ­
z kó w  z r e w o lu c y o n i s t a m i  z lat  1848 i 1819,  a po  s m u t ny ch  d o ś w i a d c z e ­
n i ach ,  k t ó r e  p o r t a  naó w c za s  p r z e s z ł a ,  b y ł o b y  to r zeczywi śc i e  d o w o d o m  
u m y s ło w e g o  og ran i c zen i a ,  s z u k a ć  wspa rc i a  w  sy s t em ie ,  k t ó r y  się n ie  
u t r zy ma ł  i k t ó r y  co dz i e nn i e  n o w y  s p r o w a d z a  zamę t .  R os y a  i A u s t r y a  
nie  m o g ł y b y  ś c i e rp ieć ,  a b y  tak b l i sko  g ran i c  ich, p ańs tw o  ty le  j uż  
z b u t w i a ł e ,  s ł a b e ,  z d e m o r a l i z o w a n e  mia ło  d a w a ć  s ch ron i en i e  t w ó r c o m  
n i e p o k o j ó w .  J eże l i  R e s z y d  ba s za  na n o w o  z t ym  sys temem wyst ąp i ,  
w t e d y  os t atn i  dz ień  pa n o w a n ia  t u r eck i eg o  b l i żs zym będz ie ,  an i że lby  się 
sp o d z i ew an o .

W .  w e z y r  b y ł  go tó w  z a sp o ko i ć  ks.  M e n ż y k o w a ,  a le  w p ł y w  lo rd a  
Re dc l i f f e  na miu i s t e r yu m n i e dopuśc i ł  t ego N ie  b ęd z i e  to ob o j ę t n e m  w i e ­
dz ieć ,  że  l ord  Redcl i ffe  c i e r p k o  się w y ra ż a  o gab inec i e  r o sy j sk im ,  gdyż  
w  czas i e  s w o i m ,  k i e dy  b y ł  po s ł em  w  P e t e r s b u r g u  n azn acz ony ,  ub l i żo no  
m u ,  p ro t e s t u j ąc  p r zec iw  j ego  nominacyi .  Z n a n y  on  był  o cz yw i śc i e  p ó ł ­
n o c n e m u  d w o r o w i  z d ług iego  p o b y t u  na w s c ho dz i e ,  gdzi e  w aż n e  z a j m o ­
wał  s t an ow i s ko ,  a z a r z u c a n o  mu  m o ż e  s ł u szn i e ,  namiętność .*

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. C zc rw a a .  —  N a  p o s i e dz e n i u  ou cg da j s zc m  r a d y  g m i n ­

nej  p r z y s t ą p io n o  do w y b o r u  n auc zyc i e l i  s z k o ł y  r ea lne j .  P o n i e w a ż  r zecz  
ta d o t y c z y ł a  o so b i s t ych  s t o su n k ó w ,  p r z e t o  p os i ed ze n i e  z amien i ł o  się 
w t a j em ne  i t r w a ł o  od  3.  go dz in y  p o p o ł u d n i u  do  7^ w iec zo rem .  W y b r a ­
no sześciu na s t ę pu j ąc ych  n auc zyc i e l i  w y ż s z y c h :

1)  p. D ra  M ot t eg o  z l u t a j s zego  g im na zy u m  ad  s e t am Mar i am M a g d a ­
l ena m i  2 )  p. D ra  T ó p p e n  z l u t a j s zego  g im na zy u m  F r y d e r y k a  W i l h e l m a ;  
3)  p D ra  Sza f a r k i e w icz a  z t u t e j s zego  g i m na zy um  św. M. M ag d . :  4 )  pa na  
Dra  L oe w e n l h a ł a  z gimn.  F r y d e r y k a  W i l h . ;  5 )  p  D ra  Ma łe ck i ego ,  b y ­
łego  nau czyc i e l a  p r z y  gimn.  św.  M ar y i  Magd. ,  późn i e j  p r o f  w  u n i w e r s y ­
tecie  k r a k o w s k i m ;  6 )  p.  D ra  F r i e s e  z s zko ły  r ea lne j  w  By dg oszczy .

Da l e j  pięciu nauczyc i e l i :  1)  p. D r a  M a g e n e r a  z  t u t  g im naz yum  F r y ­
d e r y k a  W i l h  ; 2)  p.  D r a  Z a b o ro w s k i e g o  z r e a l ne j  s z ko ły  w B y d g o s z c z y ;  
3 )  p. Poh l a  z t u t e j s zego  g imna zyu m F r y d e r .  W i l h  ; 4)  p. B r u l l o w a ,  t a ­
kże  z g im na zyu m F r y d e r y k a  W i l h . ;  5 )  p.  S tud n i a r s k i eg o  z g im n a z y u m  
w Trze m esz n i e .

W y b ó r  t r z ec h  p o m o cn ic z yc h  nau czyc i e l i ,  t udz i ez  t e c hn i czn ych  n a u ­
cz y  c i e l f o d l o ż o n o  na późnie j .  Dr .  B r en ne k e  b y ł y  d y r e k t o r  s zko ły  r ea l ­
ne j  w K o ł o b r z e g u ,  w y b r a n y  d y re k t o r e m  szko ły  r ea l ne j  w  Po zna n iu  p r z y ­
jął tę posa dę .  T a k  więc  w y b r a n o  d y r e k t o r a ,  11 nau czyc i e l i ,  a m ię dz y  
t ymi  s i edmiu  N iem có w ,  a p i ęc iu  Po l akó w.  O s t a t n i  są religii ka tol i ck ie j ,
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p i e r w s i  ewa n i c l i ków  6 ,  a j e d e n  religii  s t a roz ak onn e j .  W y b ó r  ten  p ó j ­
dz i e  d o  p o tw ie r d ze n i a  d o  kr .  r e j e n c y i ,  a nas t ępn i e  d o  minis ters twa.

  P o d o b n o  p a n  nacze lny  p r ez e s  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  w s z y ­
sc y  r e p r e z e n t a n c i  r ó ż n y c h  s z t u k , k t ó r z y  p r z e z  sw e  r e p r e z e n t a c j e  p r z y ­
noszą  u s z c z e r b e k  d y r e k t o r o w i  t e a t ru  n i emiecki ego p a n u  W a l l n e r o w i ,  
opłaca l i  m u  10 p ro ce n t  od  d o c h o d ó w  ze  s w y c h  r e p re ze n t a cy i ,  a lbo  u k ł a ­
dal i  się z  n im w z g o d n y  s p o s ó b  o w y n a g r o d z e n i e  za  s t r a t y  po n i e s io n e  
p r z e z  n i eg o  z o b c y c h  r e p r e z e n t a c y i

N o w e m i a s t o  n. W . ,  15- C z e r w c a . —  P rze d  k i l ku  dniami  spad ł  
w naszej  oko l i c y  de szcz  u l e w n y  z wielkim p o ł ą c z o n y  g r ad em ,  i p o n i ­
s zc zy ł  p lo n v ,  mie j scami  p o t ł u k ł  s zyby ,  a na jb a r dz i e j  da ł  się w znak i  
w  Ko ln i c zk a ch ,  wsi  z t ąd  o pół  mili od l e g ł e j ,  tam p r o b o s z c z o w i  m i e j s c o ­
w e m u  p ra w ie  c a łk ie m  zbi ł  grad  ż y t o  i j a r z y n ę ,  a w  p o m i es zk an i u  p o w y  
b i j a ł  s z y b y  w o k n a ch .

Wiadomości handlowe.
P o z n a ń ,  17. C z e r w c a .  —  W  ciągu o s t a tn i ch  d w ó c h  t yg o dn i  c e n y  

p r a w i e  wszys tk i ch  p ł o d ó w  s u r o w y c h ,  to się zn i ża ły  t o  spad a ł y .  W  tej  
chwi l i  i dą  na ws t ec z  i t y lko  z t r udnośc i ą  na  s w y m  s t an o wi sk u  się t r z y ­
ma ją .  P o w o d e m  l ego p o w s z e c h n a  p o g o d a  roś l i nom b a rd z o  sp r zy j a j ąca .  
J a r m a r k  w e ł n i a n y  b y ł  u nas  w  t ym  r o k u  mniej  oż y w io n y ,  jak w  r o k u  
p r ze sz łym .  Począ t ek  j eg o  by ł  co  do  cen  n a w e t  l ep szy  niż koni ec .  W  ogó le  
s p r z e d a w a n o  z p o d w y ż s z k ą  3  do  10 tal. n ad  c e n y  p r z c s z l o r oc z ne .

N a  dzis ie j szym t a rgu  p łac i ły  :
P sz e n i ca ,  w i e r t e ł  po  2 tal. 15 sgr.  —  fen do  2 tal. 27 sgr.  6 f e n .
Ż y t o ..............................................w 1 » 28  » 9  » » 2  » 5 » —  »
J ę c z m ie ń  k r a j o w y  . - . . . »  1 » 2 7  » 6  » « 2  » 2  « 6  »

O w i e s . . . . . . . . . . . .  » 1 tal.  7 sgr .  6  fen.  do  1 tal.  15 sg r .  —  fen.
G r o c h ..................................
W i k a .................................

Z i emn iak i ,  w ie r t e ł .  
Masł a  ga rn i ec  . . ,

11 2 » 5 II . . . ii 11 2 » 10 1) — U
» 2 » 5 11 _ u 11 2 11 10 II 6 11

2 li 2 li 6 11 II 2 w 7 >1 6 n
n — II 13 li 6 » 11 ___ u 17 11 — M

M 1 II 15 łl — Al » I 0 20 U — M

n 63 11 — w — 11 11 65 u — U ----- M

W. Stefański <f  Comp.
Przybyli do Poznania dnia 17. Czerwca.

B A Z A R :  Czyżewski i Nkomorowski z K ra sno stn w u; N ie g o le w sk i  i  W lo ś c i -  
j e w e k ;  lir. Grabowski z Ł u k o w a ; lir. Szóldrski z B r o d ó w ; Pslrokoński  
z W e ł n y  i Zawadzki z Sukn w a;  Moraczewski z L enuo g ó ry ;  N ie g o le w sk a  
z N i  eg  olewa ; Markowski z Giżcwa.

H O T E L  R Z Y M Ś K l  B U S C H A : Brese ,• During i Plater z B erl ina;  Rciclie
z Rozbitka; Sander  z Charcie.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Gerber z W n l isz ew a ;  Łakomicki z M achcina;
Modlibowski z Star. Guli.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Radouski z Siekierek; Gajewski z R o s n n o w a ; Ga­
jew sk i z Kosmora.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Ks. Striissel z W i lk o w a ;  B ieczy liska z Grąblewn; Bu-  
dziszewski i l lyd licbow sk i  z Malachowa.

H O T E L  P A R Y S K I :  B rzozow sk i z M iłosławia; Cierpko z Gniezna; Sinicsz-
kiewicz i Stachowski z Ś r o d y ;  Sobkicwicz z M iłos ław ia ;  Kolski i Polaski  
z Arkuszew a; K ruger  z W o l i ;  Liclitwald z B cdnarów ; Dziembowski  
z W ę g o r z e w a .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : N ie ły c h o w sk i  z N ieśw iastow ic .
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  K oście lski z S u i ie lo w a ; T wardow ski z Szczuczyna;

W ę s ier sk a  z Zakrzewa.
PO D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  N ieczkow sk i  z B e lcnc ina;  Zakrzewski z B aranow a;

Zaremlia z C iekow a; Hitami z K oła tk i;  Truclilinski z Dalcwa.
P O D  T R Z E M A  LILIAM I: Brzeżański z Czacliórek.

Oziiajiiiienic teatralne.
W  s o b o t ę  dnia  18. C z e r w c a  1853. p r z y  p o ­

god z i e ,  z  zn ie s ien iem a m b o n a m e n t u :
W ielka zabaw a ogrodowa

w mie j s cu  t e a t ru  l e t n iego i w  g r an i czą cy m z t y m ­
że  og rodz ie .

O  godz in i e  5^  ro zp o cz n i e  się wielki  konce r t ,  
w y k o n a n y  p r zez  o r k i e s t r ę  o p e r y  t u t e j s zego  t e a ­
t r u  m ie jsk i ego ,  p o d  d y r e k c y ą  Pa na  W e n d e l ,  
kape lmi s t r za  11. p u łk u  p i ech o t y .

O  godz in i e  w pó ł  do  s i ódme j  p o ra ź  p i e r w s z y :  
Pani h a fargue czyli zadająca  
truciznę, d ra m a t  w pięciu ak t ac h  p r zez  
A le x an d ra  Du mas .  Po  tea t rze  aż  d o  z m r o k u :  
k o n c e r t  p o d  d y r e k c y ą  pan a  W e n d e l ;  z ak ończą  
w ie lk i e  św ie t ne  ogni e  s z t u cz n e ,  sk ł a da j ąc e  się 
z  n a jn o w s z y c h  f r o n t o n ó w  wie d eń sk i c h ,  rakiet ,  
o g n i ó w  k o l o r o w y c h ,  o g n io w  na ziemi i w p o ­
wie t r z u ,  og n i ó w  z od mianami  i t. p. w  2  o d d z i a ­
ł a c h ,  z  8  g łów n ie j s zym i  f ron tona mi  i dw iem a  
w ie lk i emi  ob ra za m i  na zak oń cz e n i e .  C e n y  miejs c 
j ak  zw ycza jn i e .  N a  p i e r w s ze  mie j sce  10 sgr.,  
n a  d rug i e  5  sgr.  W s t ę p  na  ogni e  s z tu czn e  po 
9tej  go dz i n i e  2^  sgr.  G d y b y  n i e b y ł o  p og o d y ,  
na t e uc za s  d r a m a t  o d e g r a n y  będz i e  w  t e a t r ze  
miejskim,  j a ko  10 p r z dd s t a w ic n i c  a m b o n a m e n t u  
w  tea t rze  mie j sk im ,  do  k tó r ego  to p r z e d s t a w ie ­
n ia  b ę d ą  ak c y j e  s t ęp low' ane n aw e t  w ie c zo re m  
p r z y  kasie,  a z a b a w a  o g r o d o w a ,  w ra z  z ogniami  
s z t ucz nem i  o d b ę d z i e  się p r z y  p i e r w s z y m  dniu  
p o g o d n y m .

CYRK OLIMPIJSKI E. REAZ A
W  s o b o t ę  d. 18 C z e r w c a  p o  raz  p i e r w s zy  :

O śni koni ułożonych , na któ­
rych  pan  K . Renz Jeździć i wo­
dzić będzie.

W ielk ie  skoki
w y k o n a n e  p r z ez  p a n ó w  M a r i a n o  i L eo na .

W  księgarni Z u p a ń s k i e g o  jest do nabycia
dz i e łk o :  Słówko o *Mezuitach.

__________C e n a  9  Z f j t .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N Ą .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I. d la  spr .  c y w i ln yc h .
P o z n a ń ,  d n i a  28 .  K w i e t n i a  1853.

N ie ru c h o m o ść  do  S u b d y a k o n a  S t a n i s ł a w a  
G ó r n e g o  na l eż ąca ,  w  P o z n a n i u  na  p r z e d ­
mieśc iu  C h  w  a 1 i s z e  w  i e  p o d  l i czbą  9. p o ło żon a ,  
o s z a c o w a n a  na 5560 Ta l .  26  sgr .  7 fen w ; d l c  
laxy,  mogące j  b y ć  p r ze j rzane j  w ra z  z w y k a z e m  
h y p o t c c z n y m  w  R eg i s t r a ł m z e ,  ma  b y ć  d n i a  15.  
G r u d n i a  1 8 5 3 .  p r z e d  po łu d n i em  o godz in i e  
l l s t e j  w miejscu z w y k ł e m  pos i e dze ń  s ą d o w y c h
sp r z e d a n a .

W s z y s c y  n i ewiadomi  p r e t e n d e n c i  realni  w z y ­
w a ją  s i ę ,  a ż e b y  się p o d  un ikn i en i em p re k lu z y i 
zgłosi l i  u a jp ó ź u i e j  w te rmini e  o z n a c z o n y m .

N ie w ia d o m i  z p o b y t u  s p a d k o b i e r c y  S u b d y a ­
k o n a  S t a n i s ł a w a  G ó r n e g o  z a p o z y w a j ą  się 
u in i e j szem pub l i c zn i e .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  ks i ędze  h y p o l e e z n e j  d ó b r  s z l acheck ich  

K i j e w a ,  do  dz i edz i ca  d ó b r  W g o  A n t o n i e g o  
K o z ł o w s k i e g o  n a l eż ący ch ,  z a h y p o t e k o w a n e  
są p o d  R u b r y k ą  111. Nr. 10. dla Kommis sa r za  
sp r a wi ed l iw ośc i  R a f a l s k i c g o  w  B y d g o s z  
c z y  na  m o c y  ob l igacy i  z 8. W r z e ś n i a  1823. r. 
1018 Tal .  10 T r o j a k ó w .  D o k u m e n t  h y p o t c c z n y  
sk ł ada j ący  się z nad mien ione j  ob l i gacy i  i a tes tu  
h y p o t e c z n e g o  z 6. Paźdz i e rn ika  1823. r o k u  miał  
z ag inąć ,  w z y w a j ą  się więc  w s z y s c y ,  k t ó r z y b y  
d o  l a k o w e g o  j ako  w ła śc i c ie l e ,  c c s s yo na r yus ze ,  
z a s t a w n i cy  l u b  pos i edz i c i e le  z i nnego  t y t u łu  
mogl i  rośc ić  p r e l e n s y e ,  a b y  z l a ko w e m i  w p o d ­
p i s a nym  Są dz i e  na jpó źn i e j  w  t e rmin i e ,  na d n i u  
20. L i p c a  1853 .  z r ana  o 10. godz .  p r z e d  Sę 
dzią  p o w i a t o w y m  W i l d  w y z n a c z o n y m ,  pod  
p r e k l u z y ą  z p r e t e ns y am i  swemi  i a m o r ty z a c y ą  
d o ty c z ą c e g o  się d o k u m e n t u  h y p o t e c z n e g o  i ob l i ­
gacy i  się zgłosil i .

l n o w r a c ł a w ,  dnia  23. M a r c a  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

D z i e r ż a w a  o b e r ż y .
W '  j e d n e m  ze  znaczn i e j s zyc h  mias t  tej P ro -  

w in cy i ,  p o l o ź o n e m  na dz i ed z i ń cu  b a r d z o  h a n ­
d l o w y m ,  z k tó r ego  za r az em  c z t e r y  d rogi  ż w i r o ­
w e  się r o z c h o d z ą , jes t  od  S l e g o  M i c h a ł a  b.  r. 
o b e r ż a  k l as sy  pierwsze ' j  do  n a b y c i a  l ub  d o  w y ­
dziel  za  wienia  na cza s  d łuż s zy .  G d z i e ?  E xpe -  
d y c y a  tej gaze ty  po wie .

M ł o d y  c z ło w ie k ,  u cz ę sz cza j ą cy  w os t a tn i ch  
la t ach na  un iw e r s y t e t  W r o c ł a w s k i  i Berl iński ,  
ż y c z y  sob i e  p r z y j ą ć  ob ow iąz k i  d o m o w e g o  n a u ­
czyc i e l a .  Bl iższej  w iad o mo śc i  udziel i  P. P r o f e s ­
so r  Marcelli Molly w Poznaniu.

Uniżone doniesienie.
S k ł ad  mój  czyst ej  herbaty PhińskieJ

uzu pe łn i ł em  i p o w ię k s z y ł e m  d o b o r e m  n a jp i ę k ­
n ie j s zych  i na jw ięce j  u l u b i o n y c h  ga tu n kó w .  —
0  cze'm P rz e ś w i e t n ą  P ub l i c zn o ść  u w ia d om ia m
1 r ęczę  za c e n y  um ia rk ow an e .

P o z n a ń ,  dnia  8. C z e r w c a  1853.
«# .  yV.  Pietrowski,

H o t e l  a  l a  v  i 11 c d e  K ó m  e.

B a r a n y
z owczarni zarodowej 

H rabi MMppersdorffa z tiórnej 
G łogowy w Górnym Szlaska.

zna jdu j ą  się ob ec n i e  n a  s p r z e d a ż  w d o b r a c h  
Pana  Majo ra  Knif fki  w G o l ę c i n i e  p o d  P oz n an i e m .

Obf i t o ść  w e ł n y  jes t  zn ana  i za  zd ro w ie  ba r a -  
n ó w  za r ęcza  się. D o t y c z ą c e  o s o b y  r aczą  się 
zgłos ić  » p o d  złotą gęsią,« l u b  też u podp i s a ne go .

______ Adolf  Seifert.
P o t r z e b u j e m y  500 do  600 s z tuk  z d r o w y c h  

z d a tn y c h  do  c h o w u  owiec  w  p o ło w ie  mac io r .  
W e ł n a  na  n ich ma b y ć  we d l e  c en  o b e c n y c h  o d  
75 do  85 Tal .  centnar. Szanowne D o m in i a  m a ­

jąc  c h o ć b y  mn ie js zą  i lość takich o w ie c  na z b y ­
ciu n i ech  na s  ra czą  o tćin z awiadomić .

P o z n a ń ,  dnia  l3 .  C z e r w c a  1853.
W .  S t e f a ń s k i  8C C o m p .

D o m in i u m  Stawiany  p od  S k o k a m i  ma 
400 s k o p ó w  zd a t n y c h  d o  c h o w u  d o  sp r zedan i a .

w

MM. W e itzm a n n a  z  R e r l in a ,
w og ro d z i e  p r z y  d w o r c u  kole i  że laznej .

S z a n o w n e j  publ ic znośc i  
do n o sz ę  un iżen ie ,  iż w  n i e ­
dzie l ę  dnia  19. m. b.  dam 
p i e r ws ze  p r ze ds t a w ie n i e ,  
sk ł ada j ące  się z a k r o b a t y c z n y c h  t ańcó w 
w p o w i e t r z u ,  J a p o ń s k o  - I ka r y j s k i ch  i 
C h i ń s k i c h /g i e r ,  ko m i cz n y ch  za b a w  dla 
o d m i a n y ,  i w i elki ego  wejśc ia  p o  linie 
u w ież y  zawieszone j .

P e w n o ś ć  i śmiałość w w y k o n a n i u  
poczęśc i  zup e łn i e  n o w y c h  p r z e ds t a ­
w i e ń ,  każą  mi się sp o d z i e w a ć ,  iż p o -  _____
zysk am i tutaj  z a d o w o le n i e ,  k tó r e m s i ę  wszędzie ,  
m i anowic i e  w Ber l i nie  w 960 p r zed s t awien i ach ,  
z a szczy ca ł em.  Bliższą w ia d o m o ś ć  p o d ad zą  afisze!

C e n y  m i e j s c :  na ba lk o n i e  10 Sgr. ,  p i e rws ze  
miejsce  7 i  Sg r . ,  d rug i e  miejsce  5 S g r . ,  miejsce  
do  s tania  2^ Sgr .  — Dzieci  p lącą  na wszys tk i ch  
miejs cach p o ło w ę .  —  P o czą t e k  p r zeds t awie n i a  

e ,  o d  6. go d z i n y  konce r t .
MM. Weilzntann,

D y r e k t o r  wie lk i ej  a r e n y  w Berl inie.

A

o 7. godz in ie

Dnia 16. Czerw ca 1853.

Pożyczka rzijdowa dobrow olna ..............
dito z roku 1 8 5 0 ....................
dito z roku 1 8 5 2 ..................

Obligi d ługu s k a rb o w eg o ........................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  . .
dito miasta B e r l i n a ................................

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowe'j 
dito Prus W schodnich  . . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego. .  
dito W .  X. P o z n . , n o w e . .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pru3 Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P o zn ań s k ie ....................
L o u is d o r y .....................................................
Akcie kolei zelaznej Starog.  Poznańsk.
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f i l i  t  i  tum u u  B

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  s z e f e l ..................................
Ż y ta ,  s z e f e l .............................  . . .
Jęczm ien ia ,  s z e f e l ..............................
O w sa ,  szefel  ......................
T a ta rk i ,  s z e f e l .....................................
G rochu ,  s z e f e l .....................................
Z iemniaków , szefel . . . . . .  ",
S iana ,  centnar  ...............
S łom y, kopa . . . . . . . . . . . .
M a sła , g a r n i e c .....................................
Spiritusu (beczka 120 kw .)80  | T r a l

Dnia 17 . Czerwca.  
1853. r.
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